Proszę się mną nie interesować (nic mi nie jest, chcę odpocząć)!
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Pobudki/ratowanie przed odpoczynkiem, snem; zdrowiem, życiem/doprowadzający do chorób/tacy zabójcy…
Nocna praca, jako stróż: Siedzę wyprostowany, w tym mam wyprostowaną szyję, głowa prosto, mam zamknięte oczy (chcę się zrelaksować, odpocząć, a jednocześnie, mową ciała/pozycją jednoznacznie wykazuję, że ze mną wszystko jest w porządku).
Ale niektórym osobnikom głupota, obłęd, choroba psychiczna, debilność, psychopatia nie pozwala dać ludziom odpocząć, spać, a nawet mieć zamknięte oczy…!!! Bo wówczas, w sposób kulturalny (bo według nich ludzi można wkurwiać, budzić/im szkodzić, ich niszczyć „kulturalnie…) ratują taką zmęczoną, niewyspaną osobę od odpoczynku, snu…: dobrego samopoczucia, zdrowia psychicznego, fizycznego, normalności umysłowej… Dla „dobra” ofiar, które są „tylko” budzone, w tym niekiedy nawet co kilkanaście minut…
A w razie protestu uważają, że ich ofiary, to niewdzięcznicy, idioci, chamy itp…

Np. gwałt i stosunek z chęci, to to samo…
Nie rozróżniają osób nie mających żadnych objawów złego stanu, którzy nie są w jakikolwiek sposób zagrożeni; odpoczywających, śpiących od np. leżących na jezdni, chodniku. krwawiących, wijących się, odkrytych i wystawionych na bezpośrednie i długotrwale oddziaływanie słońca, zimna itp. – dla nich to jest to samo…

Nie reagują na osoby trujące się szkodliwą żywnością, nikotyną, alkoholem, narkotykami, na tak zatrutych… Za to reagują m.in. na mnie - abstynenta… 

Proszę podać mi pański adres, a ja poproszę pana/i sąsiadów, by, gdy P. zaśnie, spytali się P.: Czy dobrze się P. czuje/ratowali P. przed odpoczynkiem, snem…

„Odsypianie” nocki na plaży: Jestem cały ubrany i jeszcze leżę w cieniu parasola bądź parawanu (pozostali ludzie wystawiają swoje niemal całkowicie gołe ciało przez wiele godzin na promieniowanie słoneczne, a część z nich jest jeszcze pijana, naćpana... Nikt nie reaguje…).

PS
W wyniku ich „prospołecznej” działalności, ich ofiary rzeczywiście mogą źle się czuć, wyglądać, mieć problemy zdrowotne, więc tym bardziej nie pozwolą im wypocząć, wyspać się, wyzdrowieć… I będą absolutnie przeświadczeni, że ratują innych ludzi; czynią dobrze, zasługują na uznanie…                                 Wolnyswiat.pl
